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ot l MER ATA: bez oda mOes. 27JM mk. z pdn.—M.WJICENY OOI-OSZĘŃ: za l;Wj 
zagraniaz. Ilnjl okretowo 100'JS drpżei. Cyfrowe I W|ł ajtse o 50 procent drożę) 

I poświątfcznych o 25 proc. droie). Na zasadzie uchwal Ztadn Prasy Prowincjonalne! i p r 

mfflmetrowy. lub leeo mlelscc na, 4-e) stroni* 1«M fflk. W tekście IBM fmrgk.' 
m le oftłośz. (petit) za wyraz 600 mk.i Ogłoszenia zamiejscowe I w numerach świątecznych 
"wszystkie komunikaty Instytucll prywatnych I społecznych w k ronice podlenato oołacli. 

Bez tutiłn 
""-•"•• u z Warszaw 

podkomisja urzęd- administracyjnej do wniesienia 
• przewodnictwem i tto na plenurti Sejmu w dn. 23 

' (Telefonem z krszawy) 
Sejmowa 

nlczii bod 
nos. Slranieckiegi 
wiec) na skutek pi 
>acego vice-mars; 
czewskiego. podje 
hrady nad projektel 

(witoso-
urzedu-

Ika Mora-
dalsze o-
ustawy o 

uposażeniu) funljcjonarjuszy 
pańśtwojwych. | 1 

Jak toj Jut donositśmy wczo
raj, vlcetmarszałek'Mbraćzew-
ski domagał się. aby podkomi
sją zakończyła prace do dnia 
"i0 b. m. tak. iżby projekt moż
na liyło przedstawić połączo
nym kpmlsjom . budżetowej ' 

• f 

b. m. 
Po ustąpieniu dawnego prze

wodniczącego1 pos. Smulikow
skiego, podkomisja zaniechała 
uprzedniej intensywnej pr^cy 
I ma tak wielkie zaległości.] Iż 
nie zdąży do 10 b. m. z nimi u-
porać shj. 

Powstał zatem projekt, aże
by na razie coś nie coś przy
znać urzędnikom dla chwilo
wego ich uspokojenia, a usta
wowe załatwienie odłożyć na 
miesiące późniejsze. 

Płaszcz króloi 
który W n 

Klika dni tebu władze otrzy 
mały zawiadomienie z RumunJI, 
że podczas powrotu pary kró
lewskiej z jnąnewrów W Rem
bertowie do Warszawy, królo
wej w tajemniczy sposób zagi
nął podróżny [płaszcz rtbardl-
nowy firmy „Dld EnKlana". 

Znikniecie płaszcza zauważo
no dopiero pa powrocie| do Bu* 
k&rcsztu. i 

Odszukanieln zguby zajęła sle 
energicznie' żandarimerja woj
skowa. Dochodzenie w |el spra-

rece dowódca wie ujął w 
III-go plutoml żandarmerii, ką-

i] rumuńskiej, 
w Warszawie 

!tan Miller, który ustalił, że Je-
en z oficerów towarzyszących 
rólowej podczas pobytu w 
Rembertowie, oddał płaszcz 
ewnej damie z orszaku królew 

iklego. / 
Płaszcz ten następnie w nie

wyjaśniony dotychczas sposób 
znalazł się w posiadaniu.Jedne
go z dozorców pałacu Łazien
kowskiego, - gdzie go wczoraj 
jyyszukal kapitan Miller. 

Odnaleziony płaszcz złożono 

{• pdselstwie rumunsklem celem 
rzesłanla królowej. 

TAJEMNICA POKOJU Nr. 442 

I 

Trup generał 
1 w kałuży 

Na piersiach trzy odciski 
Szakal serca 

Połrój nr. 442 nf czwartem Wówczas Przedladki 
piętrze |w hoh)[u .[Polonia' toa i l iym koczem otwofzy^ 

wsze drzwi, wiodącej do dnia 10 kaja 1922 rl zamieszki
wał zastępca szefa i epartamep 
tu sanitarnego,««« *( igaemr. 

ildkarz jĄzerTrzemi skl. liczący 
lat 44. 

Cichy. skrqmny. dogodnego 
| usposoblei la 

generał Powszechni B był lubia
ny przez służbę ho elowa.. 

W jeao>aż nazb rt skromnie 
umeblowanym mal( ńklm nume
rze nigdy ple zWet łło sie licz
niejsze towarzystw >. 

nigdy teł nie odw edzały co 
kobiety , 

General wióJł ź cle bardzo 
skromne I aktfłatne 

Wczoraj generał ile nocował 
w doniu. Przybył dopiero o 
gO<|zrnle«dwunastei w południe. 

Niezwłocznie^ za vez^vSl do 
siebie ordynan^fajetfremu pole-
,c(ł póJAć do sl(>str: pwej pani 
TrzemeskreJ, i zanieszkuJacej 
przy Alei Sucha nr. fi. 

Ordynans miał ,ta n 
otrzymać p ilto. 

które generał poleci mu zanieść 
do odprasowanli, noczem bez
zwłocznie przynieść do nu-
»'cru, i 

,- Wydawszy to poecenie 
generał absolutnie i ile zdradza* 

iac żadnego zdem rwowanla 
najspokojniej Jął ąk krzątać po 
pokoju. Ody ortfyi aris znalazł 
się już (ja drzwiami generał Je
szcze i-ąz go wezw ip i zapytał, 
czy muiidur.kjst wy ;^yszczony. 
Otrzymawszy twl< rdzs.cą od
powiedz, generał umknął za 
sobą drrwi, 

Kied\| o godzlni( w półj do 
trzeciej ordynans pi zyby^z po-
yrotenij do hotelu I z lekka za
pukał dn numeru. 

z Wewnątrz nikł sio nie 
L odrvwał.\ 

Sadzhc. że cenera śpi, ordy
nans ziprzestał pukmla. 
i Hopifero wlcczorei i 

(JX ,„kTa " ' " I 1 Drz( '<• siódma 
ordynahs ponownie zmielił sip 
zapukaj, tym razem tednak luz 
mocnies. 

Henęrał nic odzyvał się 
Wówczas ordynaU, tknięty 

jakiem* ẑ łem przecz iciem we
zwał numerowego Przedla-
pcleKoJ z którynji wespół jęli Sle 

'dobljadido nmniru. c 

vf pokolu łednnk panowała 
dsza, I > • . 

|lobra-
pler-

mate-
gb przedpolśoiku. Qr(jlVnais zaj-
faał przez dziurkę 
Nagle cofnął się, 

zbladł I drżącym kioe^m 
oświadczył. 

że generał leży na po Iłodze. W 
tej chwili wezwano dyrpktora 
hotelu p. Budzyńskiej o. 

Otworzono drzwi, wiodące 
bezpośrednio do powojuj gene
rała. 

Na podłodze 
w kałuży krwi leżał mi [wznak 

głowa ku drzwiom, 
matrwy generał brycadj Józef 
Trzemeskl. jOhok generała ie 
żal rewolwer systemu Bro
wninga, średniego wymi »ru 

Lekarz Pogotowia skoistato-
\val śmierć, która nastąpiła 
przed kilku godzinami. 

wskutek ranv postrzałowe) 
. w klatce olerslow<l 

z przestrzeleniem płuc. Kula 
przeszła na wyjot i utk(wiła w 

brygady 
łfrwi 
lufy rewolweru 

Kolejarze żądają 1Q0 proc. 
podwyżki 

Twierdza, ie bez strajka 
9i% inc uuc|iiinc 

(Telefonem z 
Panujący strajk w warszta

tach kolejowych południowych 
dyrekcyj podniecił uwagę kole
jarzy I doprowadził do skonkre
tyzowania się ich żądań. W o-
becnej chwili postulaty.koleja
rzy . są następujące: wypłace
nie dwumiesięcznej pożyczki 
bez zależenia do niej 20 proc. 
dodatku wypłaconego w czer
wcu ,oraz podwyżki uposażenia 

Warszawy). 
o 100 proc. W warsztatach 
Brudnie I na dworcu 
panuje tendencja do 
sporu, mniej gorący 
na dworcu Wschodiim 
caż I tam twierdzą) 
S rajku pewnie się nie 
h atomiąst na dworcu 
panuje zupełny spokój 
wanic na orzeczenli 
statystycznej. 

T Obrady wląkszoścl rządo wej w Sbale 

i Czy toonnyszD im «3HEm 
(Telefonem z Warszawy). 

poręczy | l^esja, z 
zmarły zwalfr się na 
bezpośrednio po strzalcl 

Dehat miał rozpięty rpązcz | 
koszule, i Bliższe offlędzf 
kazały'na piersipcli 

trzy odciski od lu 
rewolwerowel. 

jz czego wnosić należy, 
ft-a' Trzemecki uprzedn 

którego 
hodłogę 

ny wy-

Iz gene 
o starał 

|się celować w samo sełce 
Wkrótce na mleisce 

ku przybyli: policja XI comisar 
wylpad-

ja tu. władze urzędu iledczegoi z 
zastępcą naczelnika p. •Kurna
towskim, p. o. inspektora ko
misarz Cfiełmickl. żandarmeria 
wojskowa w óiobach kapi
tanów MUllera, Czabańskiego 1 
Zupały, prokurator sądu woj
skowego podpułkownik Jan
czewski. Ostatni opieczętował 

dwa listy. 
leżące ną biurku, z których Je
den był adresowany drt siostry 
zmarłego, drugi do władz woj
skowych.. 

Jako przyczynę samobójstwa 
-^ zmarły podaje 

niechęć do tycia. 
Po pewnym czasie na miej

sce wypadku przybyli: komen
dant miasta gen. Śleszyński, 
szef departamentu sanitarnego 
gen. Zwlerzchowskl. 

Po sporządzeniu protokutu — 
zwłoki przewieziono autem do 
kostnicy przy szpitalu Ujazdów 
skini. 

Przycz-ną śniercl Renerajla 
Trźemcsk iego była zapewne j|e-
d,na z tyclł cichych tragedji, któ
re glębok* ukrywa się W d]n-
szy i zazdrośiie strzeże iię 
przed oczyma nawet przyja
ciół. | ! 

Mimo pozorniłgo spokoju, za
łamanie we\jirne Srzne rejbi gwał
towne postępy, kiedy izą̂  dpj-
rzejc, wystarczy jednego; nio^ 
mentu, bv bpz aadnyclii zdawa
łoby się przyczyn, bryfkawliiz-
nlc powziął p jstanowienie — 
rozstania się z ify^lem. 

Drzyjcie feWny bamkowe 
i walutowe 

Podzielcie los StOckgolda 
(Od ivar$zaiwkiepo korespondenta) 

Śledztwo w sprawie StOck
golda dotarło już do dj-zwi bar
dzo potężnych i bmlZo wpły
wowych osobśstoSci, oszańco-
wanych za barykadami „walut 
wysokocennych". 

Ofl sfer dobrze poinformowa
nych dowiadujemy stj jednak, 
li tym razem żadnej nqfji ban
kowej nit uda się zmylenie 
śledztwa. 

.gprawa ta nie utonie rów- skarżenia, 

nież |*r „moitzU niepamięci'*, 
gdyż zasługi p. Stflckgolda 
są zbył wiekopomne, aby czas 
miał ii tak,szybko przysypać 
piaskiem z klepsydry. Siedzi za 
tern „pracowita pszczółka" w 
Mokotowskieni ulu, siedzi chy
try Ulinek, a prokuratura. Jak 
wierna Penelópa, nić za i nicią 
przędzie swoją robótkę — aż 
uprzędzie wspaniały < akt f 

Dziś rano wyjechali do Spa
ły: premjer Witos, minister 
skarbu — p. Linde oraz szereg 
posłów, należących do więk
szości rządowej. * 

W, Spale odbędzie się pod 

przewodnictwem p. Prezyden
ta Rzeczypospolite} konferen
cja, na której omówione będą 
najaktualniejsze zagadnienia 
programu finansowego pań
stwa. I . .; 

Załatwienie oficjalne 
sprawy, załatwione) przez tycia . 

Pr*i#flei| Rzeciyftotpolltęj] eząeego ]śclsłej Rady widjentiij 
wystosował pismo do marszat 
ka Józefa Piłsudskiego przy 
chylając się do przedstawionej 
prrez niego prośby ó zwolnie
nie ze stanowiska przewodni-

i druglcjio.wlce-przewodnłezą 
cego PetpeJ Rady wojennej, wy 
rnżając rrm zarazem, podzlęko-
wunle za pracę na tych stano
wiskach" (PAT.). 

Złoty program bez złotego 
Ktnclcrz skarbu Linde zaczyna sanacja 

Jak się dowiadujemy, z kół 
sejmowych, p. minister skarbu, 
Linde, wprowadzi w życie pro
gram sanacyjny p. Grabskiego, 

z wyjątkiem polityki „Złoto
wej" .przeciw której wypowie
działa się- stanowczo sejmowa 
większość rządowa. 

i Falanga wafuclarzy rzuciła sle 
na giełdą zbożowa. ; 

Rozpoczyna się gra ponura 
Ceny iu> zboże zaczynają ro

snąć już- nic z dnia na dzień, 
lecz ^'godziny na godzinę. 

Na giełdzie poznańskiej»żą-< 
dano i wczoraj 500 tys. za 100 
klg. pszenicy, a 300 tys. mk. za 
żyto. 

Drożyzna na chleb również 
szaleje, ^lekarze. wczoraj ra

no żądali za kilo chleba 4.200 
mk.. a ' w południe już 5 tys. 
mk. 

Waluclarze zmuszeni do za
przestania operacyj na giełdzie 
walutowej, rzucili swe kppltały 
na giełdę'zbożową. 

Na tynij nowym terenie roz
poczyna się orgja spekulacji. 

Paderewski grać lądzie na Jesieni 
w Wiedniu f 

A kiedy w Warszawie 
, Tyle nędiy u n n 1 

Koncertowe atjeiieje ogłasza-j Cały dochód z koncertu Bfze-
ją, że w sezonie jesiennym grać znaczył nasz rodak na cele fl-
będzle w Wiedniu Paderewski. lantropljnq,\ 

W BoJszewji czegoś zabrakło 
( P. Dąbal martwi się o rynek 

zbytu dla Polski 
W zakoń^czetiu Dąbal wzywa 

Polskę, aby zawarła sojusz z 
Rosją sowiecką, która może dać 
Polsce duży rynek zbytuJ moż
ność rozwoju przemysłu. 

Z GIEŁDY 
WAR1ZJM ' 
S S S^WłHB^PHWp ™ 

na 
Wileńskim 
zaciętego 

npstróliest 
cno-

taeJdS^. 
Głównym 
I oczekl-' 

Komisji II 

Lw.22,25 
83. 88. 

MOSKWA, 4. 7. — AW.). -
Pismo sowieckie „Prawda" za-
mleszczaa artykuł wstępny Dą-
bala o sytuacji' ekonomicznej 
Polski 

Co mówią druty telegraficzne 
GDAŃSKIE BAKI CMGLE BRZĘ

CZĄ, 
Gdafak. Sciul gdaitekl intotyt pro-

itot 14 wyaokiego komlsurzu pneciwko 
ibowtąz^owi meldowania się obywa

teli adańskkh W Poiace. ' 
BUTA GDANSIA PRZED RADA LI-

. Ol NARODÓW. 
O a r w ł . Rada Lifj Narodów 

stąpiła do roip»lryw«ni« ipraw Jdali-
sliicli. R»d» wy»luch»U wywodów 
Mac Donellu, ministra Pluc|tt>kł«|o 1 
pretydenta Cdnńaka Sahroa. Ucłiwala 
Rady inpadntc julro. 
WZROST DROŻYZNY W BERUNDŁ 

BCfUa. Urzędowa komii|a •Uty«ty«i 
.. *U»-<.« konta utnymaiiia winili lymanla wiro 

BerHn 0,«2. 
(Wańsk0.62. 
Londyn 474.500. 
New-YoritlOiOOO. 
Paryż 6155. 
Prsc i 310°. 
Szwajcaria 18100. 
Wiedeń 144. 
Wloeny 4510, 

i AKCIE. 
B. Dyskontowy 
B. Handlowy 62 
B. J l a Handte i 

B, Kretytow? IBS, 
B. Małopolski 26. T 
B. Przem. we Lw 

24. 
B. Zachodni 325, 
B. Ziemski Kred. 
B. Zjfedn. Ziem 
B. Zwt Sp. Zarób, w Pozn. 276. 

267A 270. • 
B. Zw. Ziemian 28,;25. 30. 
KUewski I Schaltzeal87,5. 180, 

190. 1 
Cerata 370. 1 » 
Kabel 122.5, 110. 115. 
Puls '390, 400, 3SW. T 
Wldt 29, 28. i 
ChodOrtw 315, 310, flf.5. 
Czersk 380, 365. 3701 
Częstoclce 1750517T 
Gosławice 430, +40,; 
Michałów 180, 200, ' 

fWarsz. Tow. Fabr. 
2625,2550, k 

Flrley 120,100, 125. ł - 5 e m . r 
110, 95, 105. r ' 

Łazy 28, 30.29. 
Drzewny Przem. 

30, 27. • , 
Tow. Kop; W<*ht 380, 42S,-Vtt. 
Cegićlśkl 57, 64.67. * 
Lilpop 128, 123, 124.5. 
Modrzejów 3ł0, 385, 370, 
Norblln 85, 95, 90. 
Ostrowieckie 1—4 ent 670, 680 

660; 5 em. 665.630,640. 
Ortweln38,'4i,39. 

,Rohn70, 75., ' ' • 
'Sudzki 1-2 em. 1.17.5. >15fl. 148. 
Starachowice 1-5 em.j325, 290. 

Ursus 1 em. 315, 370. 
Ursus 2 em. 135, 2B0.1 
Parowozy 180. 187,5. i 
Zieleniewski 540. 570.1 
Zawiercie 20.000, 26.5rJ 
Żyrardów 15.000. 16.850. 
BorkowsKI 66. 62, 64. i 
Hurt 23. 27. ! 
'Jablkowscy 21. 23. 22,5. 
Transport I Że«-hnia 24. 

kuponu). „ 
Ćmielów 80. 78. 
Elektryczność 620. 
liaberbusch 202,5, 197,1 
Spirytus 380, 4**0. 395'.! 
Polska Natta 55. 61,5;; f 
Nobel 160. 165. 170. . 
Siła i Światło 122. 125J 
Ekspl. Soli Potas. 50">.U 
Pol. Przem. Naft. 315 
Pol. Tow. El. 69. 66. {,„ 
Sk. I Ciarb. 73, 7 t5 . 7§.J 
Zach. Tow; dla Handff 
SDtess OTJ. 78. J M . ' 

Ittkrn 2525, 

idei 27, 

23 (be.-. 

122.5. 
9.500. 
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I I I SAMOLOCIE 
Blaszany automat da 

OftttOiCh CMMCh ffU-
pogłosła, budząca uza-

n ntepMÓJ: lugo Stin-
ifdarłstęha pilski Górny 

Włelć, irozbri miewająca 
od -dłuższego fzasu «oraz szer-

.kreftl. Nk może być 
rrem gto dziarskim, 

ani Ufe wymysłem ' itromiczcf j 
agltadjl, skonoi mowf tło o niej 
powszechnie, i 

PrJedewszy^tklemikto to jest 
włąidtwle wa ipan St nnes? Nie 
miecMi kaplfiiljsta, wielki prze

wlec żelazny, właściciel 
fortuny, obliczanej dzisiaj na 
coMmniei sto miljoi ów dola
rów, bruski Jwkitr z krwi i ko
ści, bpnesmeś, klei ujący fak-

lie i bez ogranie cenią połl-
. (Rzeszy ńiemłe<kiej. Jest 

twórcą t zw^ trustóv wertykal 
itych,,które #yiwąrzają dla sie
bie wtszystkie nśreMzIa i po
mocnicze fabrykaty, potrzebna' 
do produkcji iirowńe, . Naczelna 
— tegos (żelazn fgo trustu 

zwraca tie.w 
ńłenia 

u zapew-
,§obie nlUaiyjtycB ilości 

własnego węgli, i i 
Twierdzą wtajemniczeni, :ty| 

ów metalowy potentat, włada
jący prawic niepodzielnie takie 
'ml ośrodkami pr^enpysłow^mi, 
jak Bochum i Duelsseldorf, po
siada własny piari pokojowego 
zbliżenia Niemiec do Francji, 
Współżycie srospodarczc obu 
państw polegałoby również- na 
zasadach trustu, a mianowicie 
niemiecki • węgiel współpraco
wałby z francusklemi rudami. 
Zajęcie Ruhry pokrzyżowało 
nieco plany p. Stinnesa, ale ol-1 
brzymich Jego zamiarów nie 
zdołało powailć. Stworzył on 
szereg trustów, ubezpieczają
cych te piany w różnych kra
jach, jak na Węgrzech, lub w 
Czechosłowacji, a obecnie zja
wił się i na polskim Qómym 
Śląsku po węgiel i po osłabie
nie ulokowanych tam francu
skich kapitałów. 

<^^mmm fĵ JM tfLJP fl^JK 

CZI l l • frw 
dolarów 

Hugo Stlnnes wtargną! 

przywódca Pomysłów 
przemysłu 
się szybko 
on znaczną akeyj Towa< 
rzysfwa, zwajfego Alpt ne Mon-
'tanfeseflschaft. któregą głftw-
'nym udstoło#i§m po rozgro
mię Austrii siaty się fra 
Sn bryki broni [ląmun 
er-Creuzot, 

ii e z naszym 
nc obiekty ruj 
w Ziąjrłęblu I 
Blsi 
CUSK 
we 
met 
szły 
gon 

Hdiuniiij6 
wałki partyjnej 

to Im płacimy 
żeby się żarli 

wzajemnie 
korespondenta) «*«> * 

Iową Sikorską, małżonkę b. prę 
zesa ministrów, i 1 

Wtedy; szef depirtamentń sa
nitarnego gen. dn ^dziechow-
ski jako delegat rządu wyjaśnił, 
że p. generałowa! Istotnie spę
dziła zimowe miesiące w zakla 
dzie Czerwonego Krzyża w 
Zakopanem, ale nie na oddzielę 
wojskowym, lecz ogólnym, dla 
publiczności. dostępnym, O-
śwładczenie to potwierdził w, 

jcałolci prządstawlcijri Naiwyż-
l i e l Izby iintrolLj iCJ>- ,. 

A więc zawsze to samo. Po
dejrzenia, pochopne oskartenlf J 
1 tworzenie kalumnii, gwoli za 
ciekłości partyjnych, i 

Komisja ufojskoWa chce uchwalić 
pobór 

Komisja wAjśkował przez dwa 
ckfl deliberowała nad subwen
cjami jakie wojskowy dziennik 
polska Zbrojna", otrzymywał 
z1 mtaistorjum spraw wojsko-

kusję | zamkn eto wnio-
przewkidilczacego posła 

wzywającym 
3y; 

Zbrojnej" 
stwa na rźecfc prywatnego 
przedsiębiorstwa „Polska Zbrój 
na"; • 

2) natychmiast zaprzestał sub 
wencjonowąnia pisma „Polska 
Zbrojna'' i pociągną^ zatrudnio* 
nych w niem oficerów czynnie 
służących dł> służby wojskowej. 

Glosowanie nad tą rezolucją 

uwinął 
Nabył 

wskltm, 

produ 
obe, 

w kwid 
orbitę wpł: 
koncernu 
go tak się stal 

pan minister, 
sternik spraw 

nie mbgą udzielić 
wyjaśnień* w tym pried 

zaalarmowanej oppnfi? 
ystko znaczy? 

przyj - na 
Jana jDąbskiego w 
stwle mjr. Tlblmkl 
Jum spraw we 
Ich prośbę przyjął 
w komitecie 
ków poległych w we 
sklm. (PAT). ] 

Stolica na ekranie 

Kiedy wycfaodzgfm w< 
£odxiny 2-gicj popołudniu s 
wej redakcji, najtknąlem sla 
E. B., *BMieio jkrftyk* I publky»t<, 
który tabral j p nat/ohmiMt lwia. 
iutkł, fauest t̂ irbą pachnący : 
„Kurfcra" i ucsął tfo s 
ik«re»owa&i«ai prca^ądi 

— To J«»t twjetne 

-r TY! ÓOm TYIY CHCIAŁ BYĆ W WOJSKU*? 
DEZERTEREM I -

ChmielnicKl - ..aman dezerterów 
Żandaraiil polscy wyłapali mu 

podkomendnych 
(Od go korenpondentc). 

— Co się 
ppdoba? — zapyt»tcw, 

— O«o broni |eilftwle«.>. 
T«k, to p»^ji». Lad̂ cłmj Umity 

ile ni* mamy okreilo-

politf(xncj, moi«my od po

cą: o wieka! Wx»łimy tp 

Od dłutszego czasu do tuszu 
władz wojskowych dochodziły 
głuche wieści, U na terenie 
Warszawy "grasuje doskonale 
zorganizowana szajka, zajmują
ca iię zwalnianiem od wojska 
poborowych, oraz zaopatrywa
niem w papiery demobilizacyf-' 
ne ukrywających się dezerte
rów. | 

Zarządzona ścisła obserwa
cja pcfdeirzanych osobników 
oraz skrupulatne sprawdzanie 
dowodów wojskowych dopro-, 
wadziły wreszcie! do wykrycia 
niesłychani®! sensacyjnej alery 
o rozmiarach, rtienotowanych 
dotychczas w( kryminalistyce 
wojskowej. 

Fikcyjne „przydzlory 

Saduźycia te polegały na 
. ie dezerterzy i zaintere

sowani poborowi przy porriocy 
pośredników otr*ymywaII fłk-
•yJny priydzlal w rolnych od-

|działach wojskowych, skąd na
stępnie byli zwalniani na zasa
dzie dokumentów denioblliza-
cyjnych w oszukańczy sposób 
uzyskanych, bądź" też pa
pierów ze sfałwowaneml pod
pisami dowódcffw oddziałów. 
f. Czynności związane z wy
dajaniem/fikcyjnych przydzia
łów i dokumentów demobiliza-
cyjtjych sfałszowanych lub ory 
glnalnych, były wykonywane 
w odpowiednich , u 

Erżez osoby słuiące w wojs 
ądź tet zwolnione z w 

również drogą tifclegalną. 
Zarabiali mlljony 

Bezpośredni ći wykona 
byli hojnie wyiagradzinl 
zbrodniczą haridf aferzyj 

łdochod/ Ich sięgały gr 
mlljonów. 

Punktem wyficia do 
woj* cttaj afery poslitóyr 
nek por. MazurWewicza z 

' flWetow iapis%Wó*,' i*go". 
piechoty LegJonów. Złożył on 
'*w dowództwie 5-go plutonu 
żandarmerii 3,podejrzane do
kumenty Wojskowe, przedsta
wione w pułku. 

kwotjr wydatko- odłożono do przyszłego tygo-
zejskarbu pań dnia. ! 

Senat uznał, 
że rozrzucanie odezw 

agitacyjnych 
nie lest zaśmiecaniem ulicy 

1 (Od ' *armawskioco kore«iionu>nta) 
Baliński: 
wydania" 
). Sprawa \łygląda po-

ale dotyc2 y tylko drb-
przekroczei ia policyjne 
które ewem. grozi sjrzy-

vvniij i00 mk^ a w raz: 
płacenia dzień arc.ztu. 

Chodzi o to, że ąnia 17 wrze-
wówczas 

w Królew-
z sanlochodu miał 
pieryl co policja u*, 
eczyfezczenie uli-

śnia z. r. p 
jeszcze nie 
skiej Hucie 
rozrzucać 
znała za 
cy. OWespł 

Paji^Ma 
du i z4ego 
zezwolenie 
sądowe. K 
wa w 
śenatoro 
wiście 
do 
tym 
sądzi, że 
mało 

Był 
i roz 
czasfe 

: ju i trudpo 

nych przekonań [ li najinonia myśli i 
wrnźtiwofci na«40i w niezmi«tine fo-

iWkimy o t«nt, ie w 
każdym kulturalrtym kraju 
nieć walka odmiennych 
dów, ale wiemy, Ąe poza 
śprai# niemał«fjo zaai 

tiry człowieka, 
wieka bęz względu na to, 
ubrany, do jaltiej klasy »pot*czncj na 
leiy i jakie j«»t iefio znaczenie poli-
lyczne. Żądamy tylko, aiyitpfawa 
jego byk słuszna ~ nic w<se#jj 

Wł? juz o tera Wanzawal l^aldy 
| kto się uważa aa J skrzywdzonego 

chodzi do naa. , 
Jett to naszą ambicją) ' 
Tak jejl, broniiry człowieka) 
\ 

Wysłany natychmiast do 
miejsca stacjonowania oddzia 
hi starszy wachmistrz żandar
merii, Czesław Kurtz, po prze-

|prowądzenin dochodzenia, a-
resztowal plutonowego Jana 
Grzelaka, szeregowca Wlady 
sława Uudanowicza oraz za 

ffinioszkałych w Warszawife cy
wilnych; Dawida Kleinmana, 
Szyję Kutnera, dezertera Icka 
Kestenbauma oraz Jankla Weih 
gardena. 

Dalsze H śledztwo doprową< 
ło do aresztowania zdemobi 
zowariego kaprala Stefana K 
packiego, st. szeregowca An
toniego Walocha oraz pluto
nowych Tadeusza Kuśrnierskie 
go i Walentego 
sklego. 

Wykradali pteczęcle |, 
Oni to przemycali do podpi

su dowódcom nielegalne doku
menty lub wprost fałszowali 
podpisy lub ewidencje i wykra 
- , i" pieczecie porobionymi dali 
kluczami. 

Aresztowani e bezpośrednich 
malwcrsantów umożliwiło żan
darmerii dotarcie do gniazda 
zbrodniarzy, godzących w silę 
zbrojną Polski. 

on 
Osadzono w wlezieniu sze

reg pośredników, między In
nymi Brandlę BóżnicówUę, za 
mieszkała przy ul. Pańskiej 
nr. 65. 

Głównym hersztem I prowo
dyrem bandy był .Lucjan 
Chmielnicki, dentysta. Jego 
zakład dentystyczny przy ul. 
Elektoralnej nr. 1 
parawanik I pokrycie 
czej działalności całej szajki. 

W ̂ nagrodę na ich pracę, do
wódca okręgowego korpusu u-
dzlellł im w rozkazie Izlennym 
iptcjalnej pochwały. I 

Dochodzenie iiedote. 
wadzone w najwlęksaf J tajem
nicy Iprzez 5tv pluto! tandar-i 

pro-

No UlWff 
Na wieść o aresztowaniu 

swoich wspólników, zbiegł on 
zagranicę. Uciekł' również na 
Litwę Kowieńską wmieszany 
w tę aferę Jcapltao rezerwy, 
Arkadiusz Kolarski, praw®-
sławny, ożeniony z Izraelltką. 

Według wszelkiego prawdo
podobieństwa z zakładu den
tystycznego herszta Chmielnic
kiego prowadziły nici łączności 

tnerjl pod kierunkiem {kapitana' 
ftpąłv, M względu A bardzo • 
skrupulatne badania arfsztowa-
nych, 

trwało bardzo dllao. 
Aktr\ p dokumenw wfcj •pra

wie przekazano obeAle wła
dzom sądowym. Z [ ranienia są
du okręgowego zajął sfi nią sę
dzia do, spraw szczególnej wa-
gl.p. Siemaszko, z ramienia są
du wojskowego — maior Zieliń
ski. 

Będzie to jedna, % najwtek-
siyc hrozpraw, Jakie dotych
czas toczyły sie w sąd*h war-

Jako I szawsklch i potrwa prlwdopo-
dobnie około miesiąc*. 1 

Śledztwo wykizało. pe ban
da fałszerzy trudniła l e rów
nież produkowaniem łóżnych 
dokumentów I * 

I porozumienia J Z niektórymi 
pracownikami P . K. U. •, war-
s za wa-Miasto t W związku z 
tym wladie ©fteprowadzlły 
energiczne zarządzenia celem 
usunięcia niedomagań w dzia 
łalności i biurowości 
nianegy urzędu. 

Prowadzone g 
nergją śledztwo 
w chwili obecnej do wykrycia 
I ujęcia nietylko prawie etffM 
zbrodniczej szalki, ale również 
do aresztowania kilkudziesięciu 
dezerterów i poborowych, za
opatrzonych w fałsiyw* doku
menty demobilizacyjne. 

Wszyscy oni już siedzą za 
kratkami w więzieniu t czeka
ją na rozprawę sądową. 

Bez ponrocyl 
Podkreślić należy niesłycha

nie ofiarną pracę 5-go plutonu 
żandarmerii w wykryciu łołno-
wskiej szajki fałszerzy. Pracu
jąc w piczwykle trudnych wa
runkach i nie mając.do dyspo
zycji ani jednego wywiadow
cy, dokonano dotychczas prze
szło 50 aresztowań fałszerzy, 
dezerterów i poborowycfi. u-
chylającycli się od wojska. 

Całego tego żmudnego dzie
ła dokonali pod osobistym kie
runkiem kapitana Jakuba Za
pały, starszy, wachmistrz Cte-

Kierzenko#- sław Kurtz oraz st, żandarm 
Stefan Macoch. ' 

świadectw niewojskowych. 
Za! sporządzenie fałszywego 

dokumentu wojskowego pobie
rano przeciętnie około miliona 
marek, z czego żołnierze, wcią
gnięci do tej afery, oijrzjpywaH 
od 50 do 80 tysięcy majek. 

Wreszcie •podajeml po
niżej długą listę dezerterów 
wojskowych 1 poborowi eh, za
opatrzonych w ąfafszomne do
wody demobilizacyjne f już 0-
osadzonych 

za krata 
Czytójcie: 
Aronson 

24; Micenbai 
Nowoiipkl62;, 

ww""m jĵ r, łjjrnkow* 
*i«»wykł* «4W*m4.Ki i 
doprowadziło j niejzor, We 

berg Jakób Zelman. Lisżno fiO; 
Frejtag Awner jMotoefci NoWoii-
pię 58; Balblndeą Jatilieł, Twar 
da 24; OrOnkra^it Dawid, Ko
narskiego 5: Lojdfrmjn Lęjb-
ka; Ajzenberg Wotit łfcwfa JM; 
Nusbaum Plszel Efrom Pod
wale 22; Makower Szyta, 0-
grodowa 36; nfeładem Gece^, 

Zelcer Lejb; Dynde Ludwik z 
Grodziska; Waloch Stanisław, 
Jowerbnum Majhxh,i Bonifra
terską 10; Mołia Władysław 
Goldberg Józef .%lk| 10; Mą
ka Adolf, ^ ik topka I ; Kestin-
baum Icek! ijCuplecki 9; KleJ-
man Tadeusz, Żblaznł 73; Kut
ner Szyja, Dzielna W\ Ziarek 
M., Al. Jefozolimskiejj; Grfln-
berg Nusyn, Pawia W>; Hand-
szer Hersz Josek; Jjzen Jan
kiel, Dworska 32; pordOn A-
hfam Hersz, Ostrowąjca 13; Ro
chów .ló^ef Izrael. N^wokarme-
licka 11; Ajżenblat Pilsach. No-
dolipie Si; Bida Azja Lejb. Kro
chmalna 23; Lect Mendel, Pań
ska 23; Jakubowicz Dawid; 
^ztajnmaclier Kielpiaii.. 

Ukraiński 

•̂skiogro kore«iiondenta) 
refdrował spra-| jęcie zanieszyszczanla ulicy. 
sei|| Mayera (?. | Dlatego Komisja prosi o odrzu

cenie rugo żądania. 
Senat uchwalił w myśl wnio 

sku komisyjnego. 
» I\) przemówieniach senato-,, 
rów: Stanisława Karpińskiego! 
(Z. L.-N.l. Krzyżanowskiego 
(P. S. L.)fi Kierczyńskiego (N. 
P. li.) przyjęto projekt ustawy 
o gwarancji ijaństwa do sumy 

poi 

rekurowal do sa.-
wodki sąd prosi o 

wstępowanie 
ja regulamino-

Bij€ it zdania, że 
i pos 'owie oczy-
ni stosować się 

poficyjnyćłi. w 
jednak Komisja 

postąpiła za-

Pfzedwyborczy 
w takim 

ogflnym zwycza-
Pod po projekt 

10 miliardów jrika. dla pożycz
ki na budowę1 domów dla re
emigrantów z Niemiec. 

Dalej sen. Adeiuian w imie
niu Komisji skarbowo-budżeto-
wej referował (nowelę do usLi-
wy o udzieleniu gwarancji skar 
bu za ulgowe pożyczki dla 
drobnych przemysłowców. 

Po przemówieniach sen. Sta
nisława Karpińskiego (2. L.-N.) 
Siedleckiego (P. P. S.), Krzy
żanowskiego (P. S. L.) i Adei-
mana (CU. D.) przyjęto projekt 
ustawy | w. brzmieniu seimo-
wem. 

Dalej przyjęto, według refera 
tu pen. 

Prezes ukriińskiegd 
sejmow<tcrb Podhirskl' odbj 
we Lwo)Wie.sz'jreir koiiiere 
z.trudowikami ukraińdk 
sprawie założtnia upiw 
tu ukraińskiego w Wa 

Projekt ten został 
przyjęty orz;/chylniel (p^zez 

iego (Zw. L.-N.j dozwalającą np zakładanie 
ratyfikującej b. Galicji oraz 

układ poisko-i|iemiecki, I doty
czący wspólnpj administracji 
wału w Dolinie Kwidzyńskiej. 
Wał ten chrori dolinę powyż 
sząrod wylewów Wisły 11 zo
stał; częściowo* przyznaay Niem 
conj, częściowo zaś Polsce. 
Dlaj utrzymania K» W nąliży-j 
tym stanie wyłoniła się* potrze-J 
ba utworzenia! wspólnej admi-
ni.sti-acji i w t^iri celu układ) ten 
zawarto. 

Tak saiwi ńrzyjęto we|łtig* 
referatu sen. /ilanuwsk iego 
(Z\y. I.-N.) pijojekt ustawy o 
organizacji i Ikompętencji (Ił 
Urziędu Likwi<|acyjkeJgo. 

PO referacie sen. misłojka (P 
P. $.) przyjęto propozycję] ko* 
misji gospodaistwa 
go. żeby bez zmiany przejąć 
pcliwaloną*przjez S ĵm ustawę. 

w Warszawie 
wszystkie pattjc ukraińskie. 

Rozwiązanie^ sprawy unlwer 
sytetu ukraińskiego jest odda-
wna palącą kwestią wewnętrz
nej polityki polskiej, życzyćby 
więc należało, aby corychlej 
bolączka ta ustąpiła. 

(ZJenJąch Wścholo^godj. 1-ej 

dnich. filji związków zawodo
wych, a po referacie sen. Wur-
zla (Koło Żydowskie) projekt 
ustawy o środkaćli prawnych 
od orzeczeń władz administra
cyjnych. Regułą ma być teraz, 
że odwołanie przysługuje tyl
ko do drugiej Instancji admini
stracyjnej: Nowością ustawy 
jest. że b. Kongresówce; i b. za
borze pruskim nakłada na wła
dze obowiązek pouczania stron, 
kiedy i w jaki sposób mogą 
wnosić odwołanie. 

Następnie obradowano nad 
projektem ustawy o scalaniu 
gruntów według referatów S. 
Zubowicza (Wyzwolenie). Sion 
ntefffego (2. L. N.). Po pr2e-
mów'#iiu Thulllegn i Kędzio
ra (Piast) głosowanie odro
czono do nasiępnejro posiedzę-

„Precz ż podatKai 
Dowiedzcie się, 

skąd przychodzi do was ta hasło: 
od ciemnego chłopstwa 

sowietów" 
MOSKWA 4. 7. (teł, wł.) -r 

£oraz częściej w centralnej 
Rosji zdarzają się na wsiach 
morderstwa przedstawicieli 
władzy sowieckiej, którzy pil-
nute ściągania podatków. 

Ostatnio zamordowano człon 
ka „inspekcyjnej komisji podat
kowej w obwodzie tdniskim. 

We wsi Kidłowk 
jowskiej zainordo 
kiego komisarza 

trup trzy dni 
uej drodze wsi i 
tabliczką. „Takz 
dym. ktoby się od w 
być na wieś po poda 

T T 

Tichon w złotej klatce 
Pilnują go szpicle sowieckie, żeby 

wyjechał , '-

gub. ki-
sowiec-

tkowego. 
głóiv-

czepioną 
z ka*-
przy-

nle 

BERLIN (Rps.). Patrjarcha 
Ticfion .znajduje się pod ści
słym do.iorem ajentów główne 

nia, które odbędzie się w piątek go urzędu politycznego i bez 
_ wiedzy t e g o . u r z ^ u n j j y ^ i l n i e w y j ^ l p ł 

zmieniać miejsca |pobytu. .Do-
"ór nad patrjarcha jeit bardzo 
ścisły. I iolsz* wfcy i oba w raje 
siej aby patrjarclfa fotajemnie 



S H I I K I W A R S Z A W S K I E o 

AWANTURA W KABARECIE 
pflunka, w której winna nieustannie czuwać 

policja śledcza 
na te umlzsl Jeden x tjak Imodnych dziś w 

Warszawie I abaretów noc 
uych,gdzle tak chętnie ale gro-
nuidZa wszpla :y rycerze prze-
nysłu, znajdujic tu pokarm za
równo dla -lał i, jak I dlą ducha. 

t idzicfiietótó za*placzc sle 
przy • u ,stollku 
citłcwiek, 
element nlk^y, 
dzle 

Jakiś porządny 
bloj-ac procentowo. 

bo porządni lu-

ufflkia 
swe ciężko 
iiiądze. 

Zresztą 
przez Jrarzi) 
cl są najmr 
ni. Profit z 
trawy wybl 
umiarkowanie 
kami nie żłopią 
rzucaj.)' ic 

rachunkach 
ność I za 

i «bvło i 
nie płacą." 

W miarę 
wsk Mówki 
wchłanianego 
sta, wzrasta te; 

"' * * t( 

szanować 
3 spracowane pi} 

to4;ie tej katego 
i ^esotej restau 

chętnie! widzi, 
h niewielki, p 

jrtła skromne, pljn 
punków szklan-

Kelnerzy ob
leź bjadliweml spoj

rzeniami, Wied; ąc, iż tacy przy 
ujć 

•szych dziku >óv 

karc 

Siedzi sc 
i two itożor 

-czyzn i dar 
zarówno sk! 
nie. 

Urod 

wnlaią roztrop, 

ie byto' ' i-

ja< posuwają sle 
zegara, a Ilość 

alkoholu wzra-
I fantazja gości. 
zresztą lanta-Ópłakana 

zja pijacka, 
burdach, z\iad 
ityeh koncept* li najzupęłniej-

uj; Wniająca się w 
ich trywjal-

urnysłowyeh. 
ł na tern t e ijowstają właś%le 

rozgłośne avai fury ' 
!Bi ie burdy. 

* • 

np. towarzy-
dwóch raęż-

sachowujące' się 
nie jak popraw-

jnteres 
j<.ty pr| 
rnlodyc 

me sie s 
ai kil! 

dli ludzi 
nych sfer spok 

Mniej więcej 

spojrzdnłaml m 
zwracającą 

vą dama 
olik sąsiedni, za 
u mniej więcej 
niezdęcydowa-
znych. 
młodzi ludzie 

obrzucają lir merryaenckiemj 
odą datnę, nie 

najmniejszej i>wagi. 
W pewnym! momencie, gdy I-

lość nadmiernie* wypitych ko
lejek poczyna działać niezawo
dnie, jeden z mniej więcej mło
dych ludzi, snadz przypomnlaw 
szy sobie o ^Hacklch zwycza
jach rosyjskich, rzuca kielisz
kiem o ziemię; z kolei idzie 
szklanka, a pbtem Jeszcze Ja
kieś naczynie. 

Tlumftijącym 'wzrokiem ob 
rzuca sąsiedni stolik w prze
świadczeniu, i e teraz chyba 

hajdamacka brawura 
wywarła elekt stosowny i 
olśniewający. % 

Jeszcze jedna próba I znów 
rozlega się brzęk, tłuczonego 
szkła. 

Tego już ma zanadto dżen
telmen przy sąsiednim stoliku, 
amerykanie nawiasem mó
wiąc, człowiek , o atletycznej 
sile. 

Zbliża się do stolika i katego
rycznie żąda pohamowania 
wybuchów temperamentu. 

Młodzieniec iednak pragnie 
okazać gest. Z nonszalancją 
wyjmuje 

bilet wizytowy | 
wręczając KO dżeiitelmenokvi. 

Ten ogląda go spokojnie i fle
gmatycznie, drze w kawałki, 
ifzucając na tozalkohollzowiną 
i łowe. Wtaśc ldd nieszczegól
nej głowy] z ko|ei podnosi rękę, 
jakby zamierzał wykonać nią 
jakieś „salto mortale". } , 

Trwa tq- jednak moment, 
gdvż skręcona ręka znalazła się 
M' dłoniach amerykańskich, .a 
nja głowę młodzieńca ( 

| sypia sle ciosy. 

Wrzask, tumult, hamiider. 
Nie pieirwszy I nie ostatni. Na 
sali zjawia się przedstawiciel 

pdliajl. 
Młody) człowiek wreszejzy 

zapałem^ jakby chcąc tą drogą 
salwować „r obity" $wój ho-
jiior. 

— Jejjtem v y l s z y m 

urzędnikiem kolei 
Następuj* dalsza interpeUteja, 

z której okaizuje się, że ów 
wyższy urzędmk to jakiś 

manipulant z Pruszków i. 
który ściśle nawet nie umie wy
jaśnić czV znajduje się na swem 
Stanowisku urzędowem. czy też 
jest w odlocie, ctfewlęcej. nie n-
mie wskazać ^nlejsca właściwe 
no zamieszkania. 

Tak sjkomplłkowatia sytuacja 
życiowa] skłania policje dci za
proszenia młptlego człowieka 
do kemliarjatii. 

Przedtem jednak załatw a ra 
ehunek.tLekc^ważąco płacji 

kilkaset h s l e c y marek, 
Ot, pfeeclętiy rachuriel; w 

kabareefe, , jikicn Kilkaset 
dziennie! załatwiają tu gpście> 
nocni z lekkicni sercem. 

Tylko skąd biorą na to pie
niądze. Piwnie , że* nie znijduą 
Ich na prpstej drodze, tylfcjo zba 
czają na ; lewo. 

Teatr pcheł 
W Berlinie p t a y ' ul. I tater 

den Unden stano wb. atrakcję 
dla publlranoici o upodobaniach 
niezbyt wybrednych (eatr 
pcheł. 

Reklama wywieszona przed 
teatrzykiem opiewa: 
..Najmniefeł artyści świata. — 

Cud tresury zwlerzecel'1 
Ogroinneml żaś literami wy

drukowano: 
„Artyści występujący, przy

wiązani są na łańcuchach, u-
ciedzka ich niemożliwa!" 

Przedstawienia odbywają się 
w zaciemnionym pokoju przy 
okrągłym stole na szklanej pły 
cle. Wskutek skomblnowanla 
świateł elektrycznych I lusterek 
powiększających widać do
kładnie czarne punkciki $two 
rzonek, które mkną po płycie 
wlokąc za sobn złociste malut
kie wózeczki. Zaprzężono je za 
pewne przy pomocy włosia z 
ogonów końskich. , 

Mistrz całej, cerenionjl I dy 
rektor teatru uje pozwala stwo 
rionkpm galopować w zaprzę
gu I każe Im pornszttć się w 
kłus(ek 

Moteby, I u nas założył kto 
taki Iĵ atjr i zaangażował do nie
go niezliczone rzesze pcheł 
bezroboczych, które gromadzą 
się l manifestują kąslwje w ho
telach orazj przedziałach kolei 
żclhziiych. ... dr. 

Hd|« currtcutuin vNat 

Wstrząsająca spowied 
papierosa 

|ułKowi)1k rosyjski hersztem 
* bandytów 

Patrzcie, patrzcie! — ro?-
Itóa sfe przy sąsiednim stołl-
JfM —..praw.dziwę (,salto mor
tale!" ' i , : " 

i » 

Skarby ziemi naszi 
W (ŁąciifCklerw wyktyto poHłady bursztynu 

Podczas kólanta toni. kole
jowego pódl pzorkowem na 
linii Zgierz - » Łęczyca koalfe-
ziono w ziemi pokłady bursz
tynu.. Odłamki dochodzące nie-

z d t wagi 10 kg. sąjzanie-
c^yszćjzoną ale przy potarciu 
reagują w ten sposób, jak bur
sztyn, znajdowany nad brze
giem morza Bałtyckiego. 

Wszechświatowy skandal 

Władce amerykańskie aresz
towały nieJaHego Aleksandra 
Tereszko, w rtieszkaniu które
go znaleziono falsyfikaty hank-
nolów^anieryMańskich na ogól
ną smń -̂S.CKtO dolarów;. Były 
tum baiiknoty dzlcsiccip i dwu
dziesto dolarowe. 

Znaleziono przy nim również 
kilka listów adresowanych do 
różnych miast w Polsce, zawie
rające klika fałszywych bank
notów. Tereszko z zawodu jest 
fotografem | pozostaje w łącz-

dolarowy 
ności z szajką fałszerzy w Pitt-
sburgu. , 

Oprócz falsyfikatów skonfis
kowano równic/ negatywy fo
tograficzne banknotów, oraz In
ne przybory służące do podta-
hlania pieniędzy. Tereszko, Któ
ry ten proceder uprawiał już od 
dwóch lat przyznał się do winy 
lecz nie chce wydać swoich 
wspólników. Władze są przeko 
uaiie, że większa część falsyfi-

Z nadgranfczą sowieckjego 
donoszą, że na terenie polskjim 
grasują trzy bandy opryszków 
w sile 75 ludzL 

Bandy ie przygotowują na
pad ita głębsze okolloe wschód 
in'cJ'Małap,oi$ki. . 

Organizatorem tych band 
jest były pułkownik gen. Den(-
klna Szczerbatow, który dobie 
r a j o b l c ludzi z pogranicza 
ws?łioxlnifeJ Małopolski, mai^iąc 
if h iróżnyml obietnicami. 

— Rostem sobie na plantacji, 
rosłem, aż urosłem. 

Mimo, i e zaslanomnie nie pod 
olśnlewająeem słońcem ciep
łych stref, Jeno w cierni kalis
kiej — udałam sle wcale pięk
nie':, Kwitłem różowo, liść mia
łem długi, ślnlący, tylókno dro-
bn«... 
Patrzeli przedstawiciele mniej 

szej własności, przyglądali się 
miłle I tysiącom moich braci, 
|)lęknle ogracowanym na wlelo-
morgowel przestrzeni I klęli z 
cicha: 

-J" To slę dopiero dziedzicowi 
tabaka udała...! Nawali pienią
dza. No, no... 

Oberwano mnie we właści
wym czasie, poddano suszeniu i 
fermentacji, 

Fermentowałem, fermentowa
łem 

aż zrobiłem się tytoniem, jak się 
patrzy. 

Sprasowali mnie, spakowali 
w duże paczki i sprzedali do fa
bryki. W fajbryce zaczęli mnie 

preparować: 
zmieszali z suszonymi liśćmi bu 
raczaml. Imbirem, cynamo
nem, gwoździkami; dodali naj
lepszego łąkowego siana, wy
moczyli w rozstworze cykorjl: 
dodali piżma, nitrogliceryny, 
paczull, pepsyny 1 ni traf Iny — 
sztucznie zwilżyli, sztucznie 
wyparteyll, sprasowali na prasie 
hydraulicznej o sile 

2000 koni wodnych (łtPH.O) 

i posiekali drobno na patentową 
nej amerykańskiej krajszedze I 
puścili w automatyczny „nabl-
jacz". „:, i 

Nabijać/, nabijał innie w tutki, 
albo gilzy — Jak wolicie. ' 

Następnie wrzucono mnió do 
pudełka, pudełko zostało ręcz-« 
nie zaklejone I owinięte bande

rolą - poczym znakzłliii sle w 
składzie fabryki, ptasMjąc dum 
ną etykietę: 

„Kondor" przednie K. 
Właściwie powinienem sle 

był nazywać |akoś Inalzej, np. 
„Rinaldo", „OasanowaT, „Ca
gliostro", „Rybka"—ałbp coś w 
tym rodzaju. 

Ciągle zmieniałem miejsce po 
bytu. Ciągle gdzieś ukazywa
łem się — I znikałem 

Kupił mnie w Ilości 1100.000 
egzemplarzy znakomity nego». 
cjant, pan Mordka fuppen-
schwanz — I schował. 

Po pewnym czasie (łjrzalem 
znów światło dzienne ttod ety
kietą 
.Koinandor" -nalorzednjelsze A 

Wysłano mnie do Białegosto
ku, stamtąd do Orodnay Nie by
łem jeszcze w sprzedaży, bo nie 
dokonał się jeszcze czfts moich 
przemian. 

W większej partii kdpił mnie 
wybitny preemysłowfep, pan 
Izydor Wajsfisz — I s m o w a t . 

Poczym ukazałem się na ryn
ku pdd etykietą: 

i • i • » ' i 

„Komtur" luksusc we B. 
Od pana Wajsflsza k Mrfł mnie 

pan Aron Szczęsny Zabawko
we r — 1 schował. 

Zaczyn znów ujrzafem świa
tło dzienne jako 
.Komendant" 

Słyszę, że Jutro mim się Bk>, 
reszcie ukazać w spriedaży fe 
talicziicj,.tylko nie r l e m Jesz-i 
cze. lleljęde kosztował. i 

Zapewne drogo, i bo sanjl 
pomyślcie, Ne kosztdw musiał 
ponieść mój obecny właściciel, 
zanim nabył partie. \ i . 
.J/laM-ttlaM" — tidllukifuMHt}-

txych of r^fcotoc^„ j 

Rotmistrz o. armji rosyjskiej rzucił s\ę 
l̂ ort pociąg na przejeździe 

Na llnjl kolejowej WteszrfWa 
— Dęblin fni wale przy prze
jeździe kolejowym brudnow-
sklm rzucił kle pod pociąg to
warowy 3lftótnl Leon Kurcza
ków, b. rothilstrz wojsk, armji 

Jestem szczupła I dobrze zbudowana 
1 — gorsetu wkładać nie potrz4bufe 
Humorystyciny epizod w sądzl« 8meryk||rtskin 

rtenikfna, ostatnio — robotnik 
Koła wagonów obcięły mu 

nogi do biodra, powodując 
śmierć natychmiastową. P rzy
czyna samobójstwa -— rozstrój 
nerwowy 1 niedostatek. 

Nejmanami niema żartów 
chwilę pomiędzy sobą. Z Włoszczowy donoszą o 

niezwykłym wypadku.-; Oto 
przed dwoma ditiaml o gotlz. 4 
nąd ranem, drogą prowadzącą 
przez las pomiędzy Szczekoci
nami a Orużykową wędrowało 
aż 5-cin Nejmanów: Icek. Mo-, 
szek. Szaja, Niichym i ' Haskel 
Nejmanowic, spokrewnieni ze 
sobą kupcy ze Szczekocin. 

Nagle jv polowie pirogi wy
biegi 7 lasu jakls mdżczyzna ł 
grożąc ini rewolwerem, zaią-

katów wysyłano do Europy I dał wydania posiadanej gotów 
tam puszczano w obieg. ki. Napadnięci, poszeptawszy 

rzucili 
§ic raptem na bandytę, r izbroi-
li go i odprowadzili do SzpzekO. 
cln. 

Boliaturscy Ne.iinanov|'ie w 
tryumfie wlekli ogłupiałego ban 
dytę pr/.ez ulice miasteczka, w 
końcu zaś oddali napastnika w 
ręce policji. , » 

Na postcriinkn "policyjnym 
stwierdzono, że ujęty przfez Nej 
manów osobnik jest. poszukiwa
nym i groźnym bandyta,. [Nazy
wa sin on Wincenty Zienflala. 

Żona królika stalowego z 
Baltimore, urocza pani Mary F. 
Ward, ma jedną jedyną wadę: 
nie lubi płacić rachunków swo
ich krawców i dostawców. Po 
zostawiła to mężowi. Ostatnio 
wynikł zabawny propes, wyto
czony przez jed/ią z firm miej
scowych młodej milionerce, 
która.wzdragała się uznać pre
tensje" 

25 dolarów ! 
z odsetkami, polikwidowanych 
za czarny Jedwabny gorset, ku 
piony przed kilku laty. 

ó w czarny jedwabny gorset. 
wywołał całą burzę komenta
rzy. Pani Mary V. Ward tłu
maczyła się w sądzie w sposób 
^s tępujący: 

I. Długi I zobowlązjania mor 
ie zapisuję w notatniku. Skoro 
w mym notatniku nie figuruje 
wiadoma pozycjn 2h dolarów-^ 
nie mogę być winna 

modne, noszą Je tyllio wadliwie 
zbudowane, albo Jnadmlernle 
otylci kobiety, -i- J M panowie 
Mfldzą, jestem szczupła I dobrze 

wkładać 

radzie «-
pozwanej 

.©> uwz^M)-' 
wodów co 
d2ił firmie 

powóde- ' 

2. Od kilku lat gorsety są nie 100 dolarów. nuj 

zbudowana, gorse 
nie potrzebuję... 

Sąd Ipo krótkie 
względnfł wywód 
co ńo jej anatomji, 
dnir natomiast jej 

[ do rachunku i przy; 
'zainteresowanej całl 
two wraz z kosztamlsądowymi 

Zirytowana tym rniljonerka, 
powiedziała głośno j d o sweHo 
męża: 

— Gorset ten przydałby ślę, 
ale sądowi, bo całk|em zramo-
lał ze starości... Ci j gentlemani 
nie umieją! wymierzyć sprawie
dliwości dpmie z tolrarzystwa, 
unoszą się1, tylko njpd niedolą 
modystek 1 szwac; 

Za nleposzanowanie sądu pa , 
ni Ward zapłaciła dodatkowo 

Powieś* iwiBłurntez*, osnuła na tle 
stosunków warszawskich. 
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ijawia ni,; ciarna dama i lawodłl fo 
powązkowski, »<ł*ie malan pad« 

n mewyM, lonej prtyjody. W pomoc obu bohaU-
rson nrrvr( , . J)~: . . . . . - r - n w j . . .. rw—-̂  

dz> CeD]»lnT dttaktyw amtrykańikl po-
"•I Oryl. 

Pi-niyśłał,- „tamten'' idzie, 
oedete „wiać" przez okno po dachu, 

f* jeden i dragi w kierunku jadal-

go odgłos, który zatrzy-

przy drzwiach 

Wtem doszedł 
mat go. 

Kłoś osi rożnie manipullWa 
kuchi.nnych. \ 

Co w ii;c nic przfiz kratę - - pomyślał OrvI I 
odczul wielkie zadowolenie, że przecież wnio
skowania jego było logiczne. „ 

Ale, jakim sposobem przez drzwi kuchenne 
chce wejść ten gość—zdziwił sic. Klticz w z a m 
ku, zatrzask i łańcuch, i j 

Słyszał jednak wyraźnie, że to w zamku 
drzwi kuchennych coś majstrowało. 

Ciekawość silniejsza w nim była od oba
wy i ostrożności. 

Uchylił drzwi, prowadzących do kuchni i 
zaczął się przyglądać 1 nadsłuchiwać. 

Tak Nie nioglo być wątpliwości. Z sieni, 
ktoś do%ierał się do zamku. W kuchni było 
dość jasno, gdyż noc była pogodna i księży
cowa. • 

Oryl przyzwyczaiwszy oczy do' półmroku 
dojrzał wreszcie, że klucz obraca się w zamku 
jak zaczarowany. 

Znał te czarv. , 
Ktoś ująwszy koniec klucza przekręcał go 

od zewnątrz. 
Zamek byl widać doskonale naoliwiony! nic 

stawiał najmniejszego oporu bbrotu Mucza1. 
Nieznany włamywacz nie wypychał więc 

klucza z zamku, tylko przekręcił nąjswobod-
n!ej klucz raz l drugi. ' 

Drzwi jednak pozostały zamknięte. 
Prócz zwykłego klucza miały zatrzask. 

Ale ta okoliczność n|e powstrzymała nocne
go przybysza. ; 

Pewnym rutliem włożył klucz do zatrzasku 
i otworzył drzwi, jakby Ho siebie, do własnego 
mieszkania wszedł. 

Teraz już fJryl nie miał wątpliwości. I 
Stojący w sieni człowiek nie był włamywa

czem, to był oczekiwany „tamten'*. 
Jtdnego nic mógł pojąć. Dobrze. Z klucza 

drzwi otworzyć 1 szczypczykaml nie sztuka. 
Dla rutyuo.wanego „klawisznika"' zabawka to. 

Do zatrzasku kluczyk oczywiście miał do
brany. 

Lecz jak poradzi sobie z łańcuchem? 
Przetnie g ę ? , • 
i to drobnostka. , 
Taki proceder Jednak nie wyjaśniłby sposo

bu, w który ..tamten" w niedzielną noc ulotnił 
się z mieszkania Stójzy. t 

Rosz i! Ostręski znaleźli jwówczas łańcuch 
.nietkniętym. ' 

A więc musiał mieć jakąś tajemnice założe
nia łańcucha za sobą. po wyjściu z mieszka
nia. 

Jeszcze myśli te nie dobiegły do końca, gdy 
rzeczywistość zaspokoiła ciekawość Oryla. 

Oto drzwi sle otworzyły. Łańcuch szczęk
nął i wyprężył się. 

i cóż się p i^azalo? Był tak długi, że czło
wiek stojący w sieni Swobodnie przez otwór 

wsadził rękę. ujął za koniec łańcuch! i wyjął 
go z rowka bez najmniejsiej trudności. 

Oryl zrozumiał wszystko i zawstydził $łe 
po raz drugi. A co było przykrzejszi, że słusz
nie mu się 'wstydzić przyszło. 

Nie zbadał łańcucha. 
To co było naj.irostsze Jako dofiysł — to 

pominął. 
Siowa Rontyńsklego. że („tamten"! miał czas 

przygotować sobie wejście od wevfnąlrz sta
wały się obecnie Jasne. 

1 ..Tamten"' w miejsce poprzednifcgo łańcu
cha, umocował łańcuch o decymetr dłuższy. 
Mół.1 go więc wówczas uchodząc z mieszkania 
założyć przez uchylone drzwi ił drzwi na
stępnie zamknąć, tak jak obecnie p r | ez uchylo
ne drzwi łańcuch zdjął. 

Oryl tak hył zgnębiony przabczbniem I 
spnfnym tortelem przeciwnika, żejnal chwile 
sirac1! panowanie nad sobą i nad jwuabją. 

Pc chwili dopiero w.óciły myśli|>r/ie«orne: 
Cofać sie? uciekać? którędy? 
PnJSz okno od spiżarki? 

Czy zdą iy? A nuż wchodzący, do mieszka
nia „tamten"' zacznie rewizję od spiżarki? 

Przez okno jadalni? fi 
Mo/e się nie spostrzegą zaraz, ąje za godzi

nę, i za dwie, otwarto okno zbudfei podejrze
nie.' j | , A 

A przecież postawił sobie za zasiądę — sjusz 
ną — nie płoszyć przedwcześnie n H s z k o ^ 

h Ho. •. 



Ćwic z ;nia wojsltciwe roczników 
H 1897, mi 11895. 

Na fa>l»cł roipor*ad^««i« 
MirtJ«ter«jm Spraw Wejisko. 
wyth odbcjt ą się , miedzy; |I6 a 
10 jsierpnia br. na ob 
ca l * j R*«Ci K,po«pótite^ cwjej t» 
ma wojuko , r dis rez t rw ia jów 
.U toUxUyer*I»i / fatach 1897.f 896 

1095., Z 
rrtcin ików 
t y ł kp c i , k t i t z y 

czfiń w ' e | 

lwóch pierws*. 
powołani ao» 

yeh 
na 

•akicrjkol-
yn nie odbyli |ćwtT 
właściwym czj»«ie. 

Zwoln ien i ' nogą być i y l k« * • 
kolbrtisc woclowi rdlnicy i koloniści 

wojskowi 'Z lem, l?e uczynili 
zadość swij powinności w 
pażd/ic-mikil. 

Z roczmkk 1895 slawi^ sie 
wSnni rezervlisci nwtepuja/cycri 
kategorji. 1 

I) inauczyc ele; 

Baczni ść, poborowi o Was mowa. 
Komisje pi teglądowe dla roc in . 1899, 1900, 1901 1 1902. 

n ą c %WBry»i' 
odroczeń ai 
zdatni do * 

2) tietkiewie łeknirmrjurri na-
uczyeielalileKo; 

i) słuchacze HtM wyjętych 
(^•**choi«y. Politechniki. Aka-

.*d«mji specjalnych i t. p.)j 
4) uczniowie «tkdl laredhifeh; 
5) slucharze kursów kolejo

wych w Gdańsku i we Lwo. 
w i i ' , i 

Ćwiczenia dla wylżej wymie
nionych trwać będą tylko 4 
tyHOilnic i odbędą się w slui-
bie liniowej. ' 

Od Łwiczeń mt>ga być zwol
nieni: ciężko chorzy, studenci 
uNlalnirn') gemettr.ui wydziału 
chemicznego i Inni, którym 
Moją na przeszkodzie ważne 
powody. Ci wszyscy winni naj-
,>Ai„,-. d 0 10 b. mJ wnieść p ó ź n i e j 
należycie uz minione e podania 

Od dnia 4 bm.. codziennie 
od liodziny { rano urzęduje w 
Szpitalu R-jonowym paw. 
Nr. 9 Kom ija Przeglądowa 
dla popisz wyih roczników 1901. 
1900 i 1899. 

Do przegh du powinni sta-
korzystający z 

56 (czasowo nie 
użby wojskowej), 

z art. 61 j j edyny żywicie 
dżiny), z ar . 62 

ef ro-
(dwóch rów-

noczesnie p< wołanych - braci), 
. z art. 64 (u zniowie średnich 
szkćJ i .słuchacze wyższych 

zakia*iów naukowych), z art 
72 (osoby odbywające kary1 

więzienia lub przebywające w 
aresztach prewencyjnych lub 
śledczych). 

Komisja Zakończy swą dzia
łalność 10 bm.. poczerń Wszy
scy co nieatawili się,, będą (po
ciągnięci do odpowiedzial
ności. Komisja Przeglądowa 
dla rocznika 1^02 Urzęduje na
dal w tym samym lokalu, 
5.VII nazwiska z lif L Ł M 
6.V1I . ,. N O P Q R 
7,V11 . . S. 

Młodfeież szkolna i uniwersytecka 
Iz Posiania bawi w Białymstoku. 

Wycietzka zwiedzi Kresy Wachodnie i Łotwę. 

Onegdaj pr ybyla do Białe
gostoku wycii czka krajoznaw
cza uczenie (imnazjum żeń
skiego i studi ntek 1 Uniwersy
tetu z Poznać la pod przewod
nictwem prof. Kilarskiego. Wy
cieczka udaji się na x Kresy 
Wschodnie i , ^otwę. • 

W Białymstoku zabawi wy
cieczka w ciągu dwucn tini, 
celem zaznajomienia się z 
miastem naszem i jego prze
mysłem. I 

Witajcie nam mili serdeczni 
gościel 

ZaKończenie roku szkolnego 
w Państi v. SzK. Rzem. - Przemysłowej 

«tfbfdzle ęą w dniu 8 bm. z ustęp, porządkiem: 
bót uczniowskich. 1) O godz 

stwo w kości 
2) Odczytań 

czniów wobec 
proszonych g< 

rano nabożeń-
parafjalnym. 
klasyfikacji u-

rodziców i za-
ici. 

i) Sprawozdanie 
ności szkoły.1 

4) Zwiećlzari 

z dziatal-

wystawy ro-

Przed "zakończeniem roku 
szkolnego uczniowie wraz z 
personelem nauczycielskim dnia 
4 bm, wyjeżdżają na trzech-
dniową wycieczkę do Puszczy 
Białowieskiej. 

egzystuje od 19Ó5 r. 

FABRYKA 
cukrowi czekolady i marmolady itp. 
v. z .|r.,. [.WIEDEŃSKI" ^^ 
(l irma w n » I* 

pod Nr. 54 do Rc-jc-Blju Hindlowt 
Sądzjr Okrcgowvrr w Białymstoku), 

Białystok, Sosnowa Nr. 5, tel. 10. 
ECĄ sic PIERWSZORZĘDNE WYROBY. 

Ceky konKurencyjne. Warunki dogodne. 

Sensacyjne mor 
Onarą[j«to padt blalostoctanłn 
warszuwsKirj. Dawid Borowiki, 

4J nego dostarczyła 
' Ciytajcie fatę 

Dzierniki jwałszawslrie do
niosły uiedałfao o znalezieniu 
na ledryrn żilstątkow na Wi
sie, w W«ts»awile w okolicy 
Solna, I mtbdego mężczyznę 
nie'*ia<lome«f> nazwiska. W 
stanie bezprkytOTnhym. ibro-
czonegoi krwją i okrytego ra
nami. Natychmiast przewiezio
no go do szpitala św. Rocha. 
gdzie lajCjto Mą zbadaniem I i 
opstrzioriierri Tan, Okazało się, 
Ze *żvzęsliwifec) ma ijozbitą 
cza lik ? i par* ;żeber ^łama
nych. Upływ l̂ rwi |i poważne 
obrażejnia mó^gu upowodowa-
ły utratę'przytomności, której 
poinirrto > gorliwyclj zabiegów 
nie udało się cnoremu przy
wrócić. 

T 
rstwo. 

ent Wtwchalcy 
itra zamordowa-
K 

Co przeczuło aerce siostry. 
Przeczytawszy w gazetach tę 

senaację, p. L. (żona kapel
mistrza trio w restauracji Ryca) 
doznała dziwnego niepokoju. 
Oto od paru dni nie miała już 
zacnej wiadomości od swego 
brata. Dawida Borowskiego 
słu chacza, Wszechnicy w War
szawie, zamieszkałego tamże 
przy uh Kruczej pod Nr. J. 
Nie wiele, się namyślając ani 

^ d e l . finanse i d r o U a 
w Białymstoku. i 

a P 

I 
Wyjaśniwszy tożsamość oso

by ^iłtkodoWanego. bez trudu 
ustalono, że Borowski," opuścił 
«w« mi«»»k*nie w dniu 22 czerw 

• /ano,' w towarzystwie przy
jaciela, który odwiłdrał go 
bardzo często. Przyjaciel ów 
znikł odtąd bez; wieści. 

Stwierdzono dalej. *e tenże 
górowski pelhił funkcje PTZy-
•iegl^go tłumacza pruy War-
azawśkim Sądzie Okręgowym 
| że w dniu krytycznym podjął 
z akt sądowych bardzo wa/nr 
papiery dla dokonania przekla-
cłui Ponadto posiadał przy so
bie złoty zegarek z takimże 
łańcuchem pierścień brylanto
wy i parę miljonów marek w 
gotówce.' Z tego wszystkiego 
nic już przy Borowskim w 
chwil? odkrycia go na statku 
nie znaleziono. 

Okoliczności, w jakich doko
nano napadu, nie udało się 

dotychczas wyjaśnić. 

• Liczonp 'wiele u a zeznania 
samej ofiary po odzyskaniu 
przytomności. Niesljety, rachu
by te zawiodły. Borowski po 
6 dniach odzyskał wprawdzie 

DoVó»: 3 wagośy mąki, 2 
wagony śledzi I wagon żela-
in 1 2 waforry cementu. 

Wywoł! ' wagomy sukna. 2 
wagony drzewa, I wagon ce
mentu i I wagon soli'. 

Sprfcedaż chleba tia ftraga-
nach itciliiłn prze* M«r«istrat 

wzbroniona, . 
rodzin, uprawił 
ny rod«aj Hat 
rzom dano m 
^wyszukania 
ni(h lokali 4 : 
sienią budek. 

m sitach 40 
tein hygienicz-

•atragania-
reiiw do 

|bi<| odpowied-
:ltHnie wznie-

KroniKa policyjna białostoclta. 
/.abójittwo We wsi Glinis/-

ifcj (grniny Skidelskicjl pr/ys/lo 
do gwałtownei sprzeczki nfiię-
dzy dwoma miejicowymi bo-
spodarzami. Micliałtiri' Litjwi-
ne»i i Aleksandrem Kinn»iu 
kiem. Wzburzony do ostatecz
ności, Litwin por.wal Wiszący 
na ścianie rrwolwcr | iclnyin 
strzałem w pierś położył Ki-

mi«mka trupeiłi na miejscu. 
Dzie< iobojstwo Niezamę^n* 

Maria Boberv,w i Wsi Bobrow-
hikach (gmin> ^ołyńsk!ej) po
zbawiła życia swe nieślubne 
dziecię, pocreuł HHIIII. oddała 
sie w ręce władzy. 

Oto smulpr pokłoHir powo
jennego obiiireitm etyki i mo
ralności. 

dzieląc swemi obawami, świadomość, lecz był tak osła
biony, że mógł ledwie wyją
kać swoje nazwiskoj Wypowie. 

pani L. wyjechała natychmiast 
do Warszawy i ndała się do 
wspomnianego szpitala, by. uj-

feć anonimową' ofiarę krwa-
go mordu. 

Z okrzykiem zgrozy, bez 
ysłów runęła u łoża, na kto-, 

m łstotnie leżał jej brat, 20-
letni Dawid Borowski, pogrą
żony w zupełnej nieświado
mości. 
Teraz*śledztwo znalazło punkt 

wyjścia. • 
' t , : \ 

dział ponadto jeszc; e słów pa 
tę, al« tak cicho i mewyraiaUe, 
że me podobna było zrozumieć 

i wyzionął dpcha, zabierając 
do grobu tajemnice siwego mor
derstwa. 

Władze śledcze p >starają się 
jednak- na własną rękę zer 
wać pieczęcie, nałożone lodo
watą ręką śmierci 

Z przemysłu włóhie 
. Dlaczego nic dottlo *• Konferencji we 
W ubiegłą środę, dnia 4 bm. 

miała się odbyć wspólna nalta-
d a f . b r y k . n W , robotnik.m, 

skali: 15, 4S i 50 
wyżki, co zaś do 
którego te podwyżi 

w nali obrad Magistratu, w spra- ne) nie może być 
Wie nowych podwyżek. Na (Sa-^tabry 
rę godzin jednak przed ozna
czonym terrriinśiń otłjzymał p. 
Inspektor Pracy pismo od wła 
cieli fabryk' % zawiadomieniem, 
że osiągnęli już oni porozumie-

pod 
rminu (od 

aą ołynH 

egorycz-%an« obstają , 
nie przy dniu 2 lipca. Na za 
sadzie tego oświadczenia kon
ferencja została odroczóna.Tym-
^zasem naradzają *i% obie stro
ny u siebie. 

Związek Kó łek Rjolniczych Okręgu B ia łos tock iego 
priyjmuje wosk do przerobienia l a 

S Z T U C Z N E W | Z Ę 
wykończoną solidnie precyzyjneml walcami za opłatą war

tości czwartej części nadesłanego Wosku. 
Biuzo Związku mieści się w Gmachu Urzędu Woje

wódzkiego i jest czynnemod II do I. Adre«:| poczt. Biały-
stok skrzynka pocztowa Nr. 10. i! 821 

Obwieszczenie. 

robotnikami na zasadzie 

Drobiazgi białostockie. 
Dodatkowe 

Dr. M. BYCHOWSK1 
4 choroby cl .r t irgUznt . 

r7vjinu)e rod^ir; nie od 2-^4, 

l*mpr) kwarcowi,! „St iuc infm Śłońteto" 707 
*QTJ F. SEGAL 

r ho roby durcinnf wcwnęlrinr, 
Sit-nkit-wicio Nr, 40,1 Ir.lffon 54, 

zebrania kon
trolne dla t-ezęrwiatów wszyst
kich roczników, którzy dotych
czas nie załatwili tej formalno
ści, odbędą! się w czasie od 15 
sierpnia do 8 września br. 

niteffe76-a 
B-ci Wieliczkier i S-ki. 

„Trumpeldor" (skaut żydow
ski) w Białymstoku odbył swe 
walne zabranie. Ustalono, że 
oddział miejscowy liccy 100 
członków, w czterech sekcjach. 
X których każda ma swoją'dru
żynę piłki nożnej. Odczytane 

KTGuiwicz 
Specjalnoić choroby sK6rne 
weneryczne, rnoczopfciowe. 

Lecz. promieniami ••nt|saa. 
Pnvimuje od 

Białystok. 1 
[od*. 10— I 

sprawozdanie przyjęto jedno-
głośnie. Po wyrażeniu podzię
ki ustępującemu prezydjum, 
wybrano nowy zarząd i komi
sję rewizyjną. | 

Przeciw nowej ustawie o 
ochronie lokatorów toczy'się 
żywa akcja*w organizacjach ro
botniczych. Wysłany zostanie 
protest do Sejmu i Senatu, do
magający się nie wprowadza
nia złotego polskiego do kal
kulacji mieszkaniowej przed 
puszczeniem w obied złotej wa
luty. Protest położy silny na
cisk na konieczność dalszej 
ochrony lokatorów małych mie
szkań, i 

D^^^ p̂SŃEÎ  
Specjał, od chora* wenerycznych 

skórnych t meczoplciowych • 
(niemoc płciowa). 

Huyjm tt-ur. I *-7 w kobiet i d oeci l i po. 
el. Sienkiewicza 37. d o b n e wr |śc ie , 

Ssd Okresowy w Blelymitokti obwie-
• scze. «• ao rojeitru handlowego 4iia- ( 
tu B. loatały wcląsnleta aSitepa)sea 

firmy "" 
W dniu 29 mała 1923 r. 

Pod Nf. 54. — Firma < prced,eiebior-
•twa: „Fabryka cukrów i czekolady 
„Wiedeneki" w Biafyrnnoku. apółka i 
ogranies. odpodwiadatalnoaeią" prsed-
Diiol; wyrób cukrów i czekolady, śraa 
•przedai dolaliczaa p a w f ł a i y e h w.y. 
robów. Siadziba—Bialyllok, ulica So 
• nowa Nr.fS. Wtpólnjkami aą, aamieai-
kali w Biatymaloku ]l-axy Chaim Soter 
przy ulicy ŚoiAowe) pod Nr. 5 i i 2 - t j , 
Harizel Sofer—przy ulicy Fabryczne? 
pod Nr, 33. Kapilat zakładowy -wyno-
•i mk S.OOO.000, podzielonyb na 50 u-
dl ia łów po mk. IUO.O0U każdy wpta-
eonych praez wapólntków w równych 
c z e i c W h eto Kaiy Spółki. — Zarząd 
•półki naloty do obydwóch wapalal-
kóW, kaidy i nich z osobna ma pra
wa i zawierać w imieniu apółki wazal-
k i s i o reóWsiU ueaowy, wydawaś pleai-
potencje I jobowią ian ia . oraz j podpi
sywać pod zrernplem firmy koKapon-
dencje, wakale. żyra, czeki, przekazy 
kwity z odbioru sarn od ozób prywat
nych, z iaalytacii i urzędów, w tai 
B u b i e z poczt i telegrafów, polzkie) 
krajowej kazy połyczkowej i wzaelkich 
initytucji kredytowych, oraz pokwtto-
wania z odbiorą prze.yłek i ładunków 
. p o « . . . ssMrit, J e f c ^ w w k . g r ^ o g s * 
n e c n y c h . komór celnych i >k«d wy
padnie, Przadziabtotalwo ieat społ%ą 

ograniczone, odpowiedzialnoic ią za
wartą dnia 12 maja I92J r. na czaz 
nieograniczony. ' > 

W dniu 7 czerwca 1923 r. 
Pad Nr. 55. — Firma przedaiobior-

•iwa: „Polaka K.iegarnie Spółko w a w 
mieacie pielako Podlazkim. • półka z 
ograniczoną oapowied*t»li>o4il%". — 
Przedmiot.' kupno i zprzedaz druków, 
materiałów piśmiennych i pomocy 
.zkolnych. Siedzibę—m. Bielsk, ulica 
Mickiewicza Nr. 58. ^ . p ó l n i M m i ek; 
1) Józet Sienkowzki, 2) Artur%rtki«-
wicz. 3) Frencizzek Szulc. 4) •P(asłą«' 
Redziwił łowicz, wzzyzry z a t ^ f f z k i l i 

Sprostowanie. 
W obwieszczeniach Wydr. Hipolrct-

oego Sądu Okieiowi-jo W Biatymalo
ku w Nr. 141 i dn,;22 czerwca wkred-
la ale oteiylka iccer.za: wydrukowa
no „10 października 1914 r." powinno 
być „10 P a i . l i i c , „ , k a 1923 ,.-. . 

W Nr. 150 z dni* I lipca pod po-
zycją | wyWrukoweLo „we wai Hejki-
Zalezie" powinno być „Bejki-Zelcaic", 

Bielaku—Podlaskim, 5) W » « f f j M r " 
sowaki—w majątku Kąty, 41 'ą^aal-, 
ew Łowicki - rw majątku Dolubowo. 

7) Witold rCoafńzki— w majątku Hry 
horowce 

i O) a Olgierd Merkawaki w 
majątku Markówo. — Kepiiał zakłado
wy wynoai mk. 1.200.000 podlB»|iny«h 
na « udziahtw po 150.000 mk,' kałdy, 
wpłaconych plrzez wapólnikóW " , o w -
nych czezciach.. Zarząd inułki atano-
wiąi I) Józel SienkowakK X) Artur 
Gertkiewfliz. 3) Franciarek Szulc i 4) 
Bolesław Radziwił łowie!. Zarząd inte-
reBacjii apółki należy do larządców.. 
Waz4lkie zobowiązanie )ako lo: umo
wy. Iwekale, czeki, pełnomocnictwa^ 
prokury i t. p. winn* być podpiay-
wanej przez dwuch zarządców,^ zaa| 
koreapondencja bieżące, odbiór pie-| 
niądly, ptzeayłek i towa/ów, z poczlj 
koielf przyatani, komór celnych i biur 
prze^ozowych uakutecz^nia się xa pod-
piaeiji jednego z zarządców. Przedatą-
biorajlwo .eal apołką firmową, wwar-' 
tą dnia 17 stycznia 1922 r. do dnia 
51 studnia 1 9 2 4 ^ ^ •; 820-

n h t i u r ł l i "'' *"'"> a'i<>zie 
\MU U W a e B | - a | p M , i „ ieobeirzy. . 
2' u Br. P e r ł o w i k i e g o ^ 
•lalystoa, aL UMwa 6. I eiatro 

«di- NA RATY. 

Dr. S. ttracowsRi 
:s t alaszorja. 

przyimuią od godz. 10 12 i od 4-7 
BIAŁYSTOK,} 4 U»ow| 17. 

T 
KSl l l i l7 *^*'*l*iko|apedy«li w zakte-
n a i q i U ate A klaat gimnazjum nad
zwyczaj tanio i alatannie. Przyjmuje 
od godz. 8 - 12 p | p- Soanowa 10» 
Wióniew.lu. , 1 ^ ^ ^ {•!«>, 

Ogłoszeni^ drobne. 
Ckradziono dwa t] 

• ) 

osobisto, wy^lai 
Bielaki* I T) a . jmi , 
trak* 2) na iknią 
Dmitru^k, i m . w e 
Wyszki, pow. Bielał 
kwity Polakiaj Dyi 
Wzajemnych w Biel 
1119 i 1120 a . ąpł, 
niową a 1922 23 n 
Dmitruk. i brata 
ka na aumą po 2 i9 l 

czaaowe dowody 
przez Starostwo 
Crzegorze Dmi-
( iony) Marianny' 
i Płutyczc. gza. 

-ego: oraz dwa 
eji Ubezpieczeń 

toku za NrNr. 
aą akładką og-

- Grzegorza 
edykta Dmitru-
k. kałdy. 824 

Zgubiono kazłe. zw| 
przez PKU. w Ł< 

(tocz. 1667) „ . 
'akieip zam. w 

,-fiseW.ka 4 
Gra 

Inienia, wydaną 
zy za Nr. 6142 
Lejby Mydlarz 

ewie iii: Bogu-
' «27 

Zgubiono kaiąike, «8b|akową 
JU"' Kornujc Kontrolką w Gród

ku ^Toci . 1892 na imię Samuela Onin 
iatń. w'Michałowie iulica Źydowaka 
Nr. 26. ! | , »26 

4 . 

V U £ l C l a U 1 „ Ł j , d o kl.a „ i ł . 
azych gimnazjum- ln|ormacje mołna 
otrzymać w Spółdz. IRoln.-Handlowej 
Pałacowa 2. od 6 db 3 Lemafnówna. 

: [ 8 2 8 

Zgubiono dowód 
przez ^taroalwo 

Nr. 19215 na ur"C 
zam. w 3taruaielcach'| 
Nr; 12. 

obiaty, wydeny 
Białóatockie za 
kołaja Zarkalik 

dom kolejowy 
«23 

!!PRAWDZłWA UCZTA ARTYSTYCZNA DLA MIŁOŚNIK •JmS NA!! 

KItfO V A P O L L O ' ' 
SŁYNNA ARTYSTKA 

Olga Czechowa w roli 
tyt^owej 

Dramat Vv 6-ciu aktach \ 
Według nieśmiertelnego 

Henryka IBSENA N OB h 
„Modern" I ^oto^* 
Dziś Premjera! I x 

Kasa: 5 pp. Seanse: 6, 8i 10 w. X 
1 ' • 

1 7 mio alitów, obrazie Kameralnym pi r. 

I Jej znakotnlty partrier 

ALFRED ABEL. 

G Ł O S ULICY 
(ipŁoifciiEr&r) | 

reżysór ERNST LUBlfSCJj 

i'i,'-

ino 

,8USĄŁKA" 
Dni; nja 5, 6, 7, 

i 8 lipca 1923 roku 
Por*, o f. 7, w piąiei, 
w sabutą i niedzielą o g. \. 

„CUD NAD WISŁĄ 
wielki dramat w 8 aktach. , 

H Osnuty na tle wie
kopomnych wypad
ków sierpniowych 

1920 r. 

Wydawca ii Redaktor Józef Ujejski 

WToBraiJti t}B artjlouJu ndiial f>isr*s| 
akie .»ilr srtrstjezns: Smosaraka, Leszczyńska, 

Belina, Junosaa-Stepowskr, Rapacki > m j , 
Browarowa azarła kawalerii polskiej. Bob»Uraka imierc 

^ ^ ^ [ a ^ ^ J l ^ A j g ^ j o o d c a a S ^ a l ™ , 

Drukarnia Zrzeszenia Samorzcjdów, Piałyatok, Waralawaka B?. 


